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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, II wojna światowa

Słowa kluczowe projekt Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów, ochronka,
pobyt w ochronce

 
Ochronka
Na Podwalu, to byłem w czasie okupacji w ochronce. Niewiele pamiętam, i niewiele
pamiętam z Kazimierzówki, o której mówiłem, że byłem też. Pamiętam tylko smaki.
To chyba zakonnice były, to kazały zamykać oczy, dawały kosteczkę chlebka z solą,
wkładały do ust  –„Co jesz?” -  „No chleb z solą”  -  „Dobrze.  Co jesz?” -  „Chleb z
cukrem” - „Dobrze” To takie małe szczególiki pamiętam.  Widocznie sprawdzały, czy
my reagujemy na smaki, na nasze zmysły. Kontrola naszych zmysłów to chyba była,
tak mi się wydaje. Niewiele pamiętam. To był chyba rok czterdziesty drugi, to co ja
miałem wtedy, pięć lat, to nie pamięta się tego. A tą ochronkę żydowską przy tym
placu Klonowicza, tak? Po farze, to nawet pamiętam, bo tam Lilka, Heniek i Zbyszek,
ta trójka najmłodszych dzieci Wałdowskiego trafiła do tej ochronki w roku 1944. Ja ich
tutaj  odwiedzałem,  Zbyszka,  kolegę  swojego.  A  Staszek,  Regina  i  Tadek  do
Krzesimowa z matką trafili, bo już byli dorośli.
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